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Bzintnik polsKi
wychodzi 2 razy dzigonis.
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wiejące 20 halerzy.
Za jedea wiersz petitowy w łoarjr,: 

ŃzdeiUmt 40 haierzy 
Dr jdh* ogłoszerk po 3 halerze «i 

slowe. najmniejsze ogłoiM*fe> 
30 huerzy 

Doniesienia o Hubach, taręczynarh 
i innt prywatne komunikaty f» 
Kronice za jeden wiem petitew 
•0 halerzy.

n m s r  p o j e d p e z y .
w  Lwowi* na prowawt*

peranay . . 3 halerze 5 haWrr
meczoray . . 8 halerzy 10 halen. •
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(Telegram w Buten. Fol.1)
Odpow iedni u a  in te rp e la c je . 

W ie d e ń . Na wczorajszera posiedzeniu 
er odpowiedzi na interpelację Breitera i tow. 
w sprawie sług pomocniczych przy państwo
wych wladzacu, oświadczy! minister skarbu 
dr. Boehm-Buwerk, że co do zm.soy postano
wień o prawie wydalania ze służby, zachodzą 
w alne trudności natury administracyjne,! i 
prawnej. W e wszystkich przypadkach wydsłan 
ju  służba pomocnicza prawo wniesienia zaża
lenia do wyższych w«adz. Termin wydalenia 
wyaosi 14 doi z reguły. Dla mających 5 lat 
służby wynosi obowiązujący term in miasiąc. 
Zresztą wypowiedzenia, wychodzące od służby, 
we wskjSŁKich wypadkach trzymają się terminu 
14-dniowego.

Minister rolnicwa G io  r a  n e  l ł i  odpowiadał 
aa interpelację p. K r e m p y  w sprawie wyda- 
aia ustawy państwowej leśnej przeciw trzebie
niu lasów w Galicji. M itrsier podniósł, że w 
Galicji istnieje jeden krajowy inspekter leśny i 
eśmiu powiatowych urzędników tecbniczno-le- 
mych, tak, że cały kraj podzielony jest na 8 
pow iitów  la3owyr:h Ci urzędnicy roaia powie- 
iw n ą  pieczę nad lasami. Minister uznaje ko
nieczność pomnożenia personaln leśnego dla Ga- 
Mcji, jednak temu stanęły Lyiy w drodze prze- 
mkody finansowe, nie wątpi jednak, że w naj
bliższej przyszłości będzie mógł w granicach 
finansowej możności skarbu państwowego przy
stąpić do odpowiedniego pomnożenia personaiu 
l^ebniczno-leśnego w Galicji.

In te rp e lac ja .
Na wczorajszem posiedzenia izby posłów 

wniętsl p. Albin H a n n i c h interpelację do 
ministra obrony krajowej w sprawie zranienia 
pewnego fi ikra wiedeńskiego przez porucznika, 
który to wypadek onegdaj się wydarzył.

P ray esłe  posiedzenie izby. 
W ied eń . (Tel. w l) Na porządku dzien

nym wtorkowego posiedzenia umfeszczony je s t  
m* pterwszem miejscu budżet, na drngietn ugo- 

a na trzeciem sprawozdanie komisji wete- 
^ e r y j n e j  o odszkodowaniu za bydło, zabite 
1 powodu pomoru.

Z K ota  po lsk ieg o .
W i e d e ń .  (Tel. w l ) Komisja parlam en

tarna Kola polskiego uchwaliła z całą stano
wczością domagać się z w o ł a n i a  w i o s e n n e j  
s e s j i  s e j m u  g a l i c y j s k i e g o ,  tern bardziej, 
te  t, sja ta  może się odbyć bez szkody dla 
obrad ;kiby poselskiej. Skoro budżet i ugoda 
przekazane zostaną komisjom, wówcz«r bez 
Ł)rm ilnego odraczania izby możnaby powie
dzieć, i i  term in następnego posiedzenia podany 
będzie na piśmie.

Podczas obrad komisyj mógłby obradować 
m.m. Byłaby tylko ta  jedna niedogodność, iż 
eionkow ie sejmu, będący zarazem członkami 
komisji bndżetowej, lob ugodowej, musieliby 
Pojechać kilka razy do Wiednia na posiedzenia 

komisyj.
R eo rg an izac ja  r a d  szkolnych .

Wiedeń. (Tel. wl.) „Deutsch-nat. Corr.* 
donosi na podstawie informacyi z kół parla
mentarnych, żc rząd skłonny je9t zmienić nsta- 
■e o organizacji rad szkolnych w myśl wnio
sku, przyjętego przez komisję oświaty o tyle, 
aby w rad ch szkolnych kr„jowvch zasiadali:

reprezentant sztói średnich i reprezentant nau
czycielstwa ludowego.

Pogrzeb śp. Riegera.
(Telegram własny t j j t  ien. polskiego*).
W ied eń . (Teł. w l ) Ks. Paweł Saoieha 

i ks. Wlazowski przyłączyli się do deputacji, 
która imieniem Kola udała się do P rig i na po
grzeb Riegera.

W ie d e ń . Minister dla Czech Rezek udał 
się wczoraj popełudniu do Prpgi, Ly reprezen
tować rząd na pogrzebie Riegera.

P r a g a . Wczoraj otwarto testam ent Rie
gera. Przeznacza on 200.000 kor. w papierach 
państwowych na cele naiodowe i kulturalne* 
a mianowicie 150 000 kor. na utworzenie fun
dacji im. Riegera, z której corocznie w dzień 
śmierci jego mają być udzielane wsparcia i na
grody, — oraz 50.000 k. na utworzenie funda
cji, z której co trzeci rok ma się udzielać 1000 
kor. nagrody za najszlachetniejszy patrjotyczny 
narodowy czyn, albo za czyn nadzwyczajnej 
ofiarności, zaparcia się, chrześrjań«k'pj miłości, 
tylko osobom narodowości czeskiej. Rieger skła
da naroduwi życzenie, aby nigdy 9am siebie 
nie opuszczał i zawsze pokladar ufność w swe 
siły, aby zawsze wyseto cenił idealne i cbrze- 
ścjańskie dążności, zawsze broni' swych praw, 
ale wystrzegał się gwałtu, nawet gdyby przyno
sił narodowi chwilową korzyść. Ostrzega naród 
przed zawiścią, która niestety w narodzie cze
skim się rozpowszechniła, wzywa, by naród za
wsze cenił kulturalne swe dążności.

U r ą g u .  Wczoraj przedpołudniem zwłoki 
Riegera w obecności członków rodziny i naj
bliższych przyjaciół zmarłego pokroj ionc poczem 
przeniesiono z dom a do panteonn w muzeum 
czeskiem i złożono na katafalku na widok pa. 
bliczny. Czescy akademicy z rapiram i trzymał, 
straż honorową. W  panteonie zebrała się ogro
m na liczba publiczności.

P r a g a .  (Tel. w l)  Namiestnik hr. Piniń 
ski nadesłał kondolencję na ręce rodziny.

Na dzisiaj zapowiedzianych jest wiele po
ciągów nadzwyczajnych.

Wczoraj padał deszcz ze śdiegiem, mimo 
to ruch na ulicach był bardzo ożywiony.

Wrzenie na Bałkanach.
(Tel. Dsienniha poi.).

S ta m b u ł. Porta przesłała ambasadorom 
Austro-W ęgier i Rosji sprawozdanie o zniesie
niu band w wilajetach S-opłji i Saloniki. Porta  
zwróciła uwagę na doniesienie ageneji Hawasa 
z Sofji, stwierdzające, że komitety pracują da
lej, aby uniemożliwić akcję mocarstw.

S ta m b u ł. Według dalszych wiadomości, 
walka, która wywiązała się kolo Lubunowa, w 
wilajecie nonastyrskim  trw śla od soboty do 
niedzieli pomiędzy bandą a oddziałem wojsaa, z 
którego 7 żołnierzy i kapitan poległo. W  walce 
brała udział druga banda, która przyszła ua 
p .m oc pierwszej.

W dobrze poinformowanych kołach sądzą, 
te  do reorganizacji w tamtejszy) b trzech wila- 
jetach użyci będą oficerowie niemieccy.

Trzęsienie z i m
(Tel. , Drien. t o h k . * ) .

A S C h  Onegdaj o godz. & po południu 
odczuto tu trzęsienie ziemi, które powtórzyło 
się o 10 wieczór i wczoraj o 6 rano. Ludność

była ogromnie zaaiespo&ojona. Po ustanin trzę
sienia uspokoiła się.

K a r l s b a d -  Pierwsze trzęsienie ziemi 
dało s>ę uczuć onegdaj o 1IM10  wieczorem, drugi* 
o 10, nestępnie wczoraj od 3 rano. Pierwsc* 
było najsilniejsze. Panował spokój.

K ra sifc e . O szczegółach trzęsienia zie
mi donoszą, że przedwczoraj, vczoraj i dzisiaj 
w nocy trzęsienia występowały tak silnie, ze 
ludność zaniepokojona opuściła mieszkania i 
część nocy spędziłr ru ulicach. Dziś nastąpił* 
uspokojenie.

P l a u e n .  (Saks.) W  Yogtland dało się 
uczuć wczoraj ponowne trzęsienie ziemi.

Jeden z dzienników donosi, że w Unter- 
backenberg trzęsienie ziemi wyrządziło wielLie 
szirody, zwłaszcza w domach drewnianych. De
ski i belki chwiały się. W śród ludności panuj* 
zaniepokojenie.

K a rlsb a d . Pomiary i badania przed
sięwzięte w źródiach karlsbadzkieb, dowiodły, 
iż trzęsienie nic nie zaszkodziło cieplicom t»- 
tejszym.

DEPESZE
telegraficzne i u iifo n U zb ? .

P o g ło sk a  o u s tąp ien iu  m in. W  t te k a .
W ie d eń . (leL  wl.). Nu giełdzie wczoraj- 

stej panował żywy ruch w papierach kolejo
wych, cc motywowano początkowo energicznem 
wystąpieniem polskicn członków komisji kolejo
wej, oraz komisji parlam entarnej Koła polskiego 
za upaństwowieniem kolei północnej. Dopiero 
wychodzący wieczorem na giełdzie .Bdrsecorres
pondent* doniósł, iż walory kolejowe pe szły w 
górę z powodu pogłoski o dymisji m inistn. ka- 
lei dra W itleka.

Z sejmu węgierskiego.
B u d a p e b Z t .  Przed wczorajszem posie

dzeniem izby przybyła znowu dc prezydenta 
Apponytego de.u tacja, w.eczająn mu memo-jai 
przeciw przedłożeniu wojskowemu. Deputacji. 
weszła do parlamentu, śpiewając pieśni naro
dowe.

B u d a p e sz t . Na wczorajszem posiedze
nia sejmu p. G a b a n y i  (Kosz.) wygłosił prze
ciw przedlożeniotn wojskowym dwugodzinną 
mowę, wypełnioną osooistemi wycieczkami. — 
Wielkie wzburzenie wywołało jego powiedzenie, 
żr minister bonwedów Fejerrary jedną nogą 
stoi na emeryturze, a druaą w grobie. Partja 
rządowa poczęła wołać: .P fu j !* i opuściła salę, 
a także większość Koszutowców wyszła ze sali. 
Pozostało zaledwie 5 do 6 posłów, którzy je
dnak po skończeniu mowj nie dali Gabanyiemu 
żadnych oklasków. Reszto posiedzenia wypełnił: i 
obstrukcyjna mowa p. H  o r  ▼ a t b a, (Koszu- 
tcwca.

B u d a p e sz t . Wczoraj odbyło sie wiel
kie zgromadzenie przemysłowców. Po mowaek 
posłów uchwalono wnieść adres do sejmu z pro
testem przeciw nstawie wojskowej.

O pozycja w ęg le rs l h.
W ied eń . (Tel. w l) Z kol utrzymujących 

stosunki z rządem węgierskim otrzymuję wia
domość, że opozycja w sejmie węgierskim wobe* 
osób, które między nią a rządem podjęły t>ią 
pośrednictwa, oświadczyła, że gotową jest od
stąpić od obstrukcji, pod warunkiem atoli, iż 
cały gabinet p rd a  się do dymisji.

W sprawie traktatów handlowych.
K rak ów . We wtorek 10 om. odbędai.
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się posiedzenie tutejszej izby handlowej i prze* 
myślowej, na które prezydjum przygotowało trzy 
ważne sprawy, mianowicie: sprawozdanie ze 
stanu przygotowań do zawarcia traktatów  h a n 
dlowych; sprawozdanie z ostatniej ankiety w 
sprawie projektu ustawy przeciw pijaństwu, 
wraz z opinją izby (referenci pp. Szarski i 
D attne.); wreszcie projekt Ubtawy o uregulowa
niu handlu nasionami i nawozem sztucznym.

Afera księżnej Ludwiki
M onachium . .M unchener NeuesteNach- 

richten* donoszą, te  saski poseł, który bawił w 
Linda u, nie widział się wcale z księżaą Luawizą 
Celem jego misji była konferencja z wielką księ- 
tn ą  toskańską.

btan zdrowia papieża.
R zym . Na kazaniu z okazji postu, pa

pież nie był obecny, poniew at stan zdrwww 
wymaga wypoczynzu. K atar prawie zupełnie 
■stąpił i papież nie leży z łóżku.

Sprawa Hambartów.
P a ry ż . T ereia Humbertowa zeznała, że 

am basador francuski w Madrycie, wiedział o po* 
bycie Humbertów, a nic nie uczynił, by ten 
■więziono. Ambasador przeczy temu.

Podróż kióla Edwarda ao krauoji.
P a ry ż . .Echo de Paris* donosi, że po

dróż króia Edwarda na A m erę ma być rzeczą 
już zadecyduwabą. Prawdopodobnie z końcem 
marca lub początkiem kwietnia pojedzie król do 
7ranc,i i w Pnryżu lub koio Paryża spotka się 
z L utetem .

Śmiertolnooć w armji francuskiej.
P a ry ż . Senat dyskutował wczoraj o in

terpelacji w sprawie stosunków zdrowotnych w 
armii francuskiej. Senator Gottero podniósł, że 
niedawne oświadczenie ministra wojny, it  śmier
telność w armji francuskiej jest i  razy tak 
wielka jsk w Niemczech, wywarło wielkie w ra
żenie. Mowra stara się wykiyC przyczyny tego. 
Minister wojny Andró oś fi dczyl, że zarządzono 
już wszystko co tylko można, celem zmniejsze
nia śmiertelności w armji.

Walka kulturna we Francji.
P a r y ż . Na wczorajszej radzie gabineto

wej prezydent min. Crimbes oświadczy! zamiar 
wstrzymania pensji biskupowi Peigneuz za ego 
nieprzyjazne wystąpienie przeciw rządowi, w li
ście pasterskim, wydanym z okazji postu.

Wypadki w Marokko.
T a n g e r . Donoszą z Fezu, że pretendent 

dosUł się do niewoli.
R eo rg an izac ja  a rm ji.

Londyn. W  Izbie lordow postawiono po
nownie wniosek, wzywający rząa do przedło
żenia plann reorganizacji armji. W aiosek ten 
większością głosów odrzucono. Minister Lands- 
downe, broniąc stanowiska rządu, zaznaczył, 
te  gdyby nchw ahno mniejsze kredyty, aniżeli 
się rząd domaga, nie odpowiadałoby to isto
tnym putrz-bom rrm ji.

Izba s a m a .
(.Tortury w wojsku*).

L w ó w  6 m arca.

Im bliżej zońca rozprawy, tern więcej pu
bliczności gromadzi się w wielkiej sali pałacu 
sprawiedliwości przy uh B atongo. Setki osób 
•dchodzą ju t od głównej bramy, ci zaś, którzy 
omyliwszy czujność portjera, potrafią wśliznąć 
się do wnętrza, po raz drugi napotykają żywą 
przeszkodę a  wejścia do sali w postaci woźnego 
i dopiero tę z trudem  przesadrwczy, wciskają 
się do ławek, lub tłoczą w wąskich przejściach.

Rozpoczęła zię rozprawa popołudniowa 
ogłoszeniem uchwały trybunału, przychylającej 
się do wniosku obrony o wezwanie do rozpra
wy jako świadka, b. ulana Pochwata, odma
wiającej natom iast wszystkim innym wnioskom 
tak prokuratora, obrony, jaz i osk. Marsa. Sto
sownie do tej uchwały, odniósł się jnż prze
wodniczący telegraficznie do dyrekcji kolei pań
stwowych w Krakowie z wezwą nera. by ta 
przysłała aa  jutrzejszą rozprawę Pochwata, 
który teraz pełni funkcje szybem kolejowego 
w jej obrębie.

Następnie odroczył przewodniczący ciąg 
dalszy rozprawy do loboty 9 godz. rano

W  jednym z pierwszorzędnych hoteli w ar
szawskich zatrzymywał, się stale, od lat kilku
nastu, p. ignacy 3., zamoioy ooywatel ziemski.

Pan B. znany był w hotelu, wśród służby 
wśród służby zwłaszcza, że skąpstwa i... bez
senności.

Napiwków służcie nie aawal żadnych, a 
po nocach nie sypiał p ran ie  zupełnie.

Nic też dziwnego, że przyzwyczajona do 
sntycn datków służba hotelowa lekceważyła p. 
B.. usługując mn więcej z laski, niż z obo
wiązku.

Wyjątek pod tym względem stanowił tylko 
50 letni Jan M.. numerowy, który nie łakomiąc 
się na napiwki, obsług wal p. B. starannie, a 
nawet, gdy ten zasnąć nie mógł, siadywał przy 
nim i gwarzył z nim po nocach o dziejach da
wnych, o przeszłości...

Często dzień biały zastawał starego sługusi 
przy łóźkn pana, którego do snu jaL dziecko 
układał...

Towarzysze Jana śmieli się z niego, po
drwiwając, że na starość niańką został i to bez
płatną w dodatku. Ale Jan  drwiuy puszczał mi
mo uszu, a skąpemu dziedzicowi i  jednakową 
gorliwością służył.

Od roku wszakże p. B. nie pokazał się ani 
razu w hotelu, jakkolwiek przedtem, najmniej 
już raz na miesiąc ujeżdżał.

I zapomniano w końcu o skąpym, cierpią
cym na bezsenność gościu i ze staięgo Jana 
drwić już przestano.

Wczoraj jedna it w całym hotelu, rozbrzmie
wały znowu nazwiska pana i słii|! i nikt już 
nie drwił ze starego Jana.

Wezwany do jednego z adwokatów Jan. M. 
dowiedział się, że p. B. od dłuższego czasu zło
żony jest ciężką chorobą i że stan jego jest 
Beznadziejny.

— Pan B. polecił mi podziękować wam, 
Janie, za opiekę, jaką otaezal śzie g<> zawsze — 
izekł adwokat — a ponieważ stojąc w hotelu, 
w ciąga lat piętns-tu, □ gdy wam nic nie dał, 
przysyła dziś dla was oto ten napiwek.

Napiwek okazał się iście królewskim, byl 
to bowiem przekaz na... 3.000 rubli...

Roz-zewniony Ta i  nic wiedział na razie, 
czy to sen, czy jawa, nie wiedział cay ma przy
jąć pieniądze, czj odrzucić je, ale adwokat prze
mógł skrupuły poczciwego sługi.

— Wszak macie dzieci, praw da?
— Sześcioro, proszę pana.
— No to dla dzieci s^ow ecie  te pieniądze.
Jan piemądze zabrał, postanawiając jechać

do dobrego pana i osobiście podziękować mu 
za dar tak hojny.

I R  ONI 1 4.
Djarjtm lwowski.
S o h o t a 7 maraa.
P o w z n e h n a  w y k ł a d y  u n i w e r s y t e -  

i k i e :  W zakładzie fizycznym uoiwersytetn (al Dlu- 
gosru 8) od godtiny 6 7 wieczorem, doe. polil.
dr. L Brunner: ,Teoije i pojęcia chemji' (z do 
świadczeniami). — W sali rat szowej od godziny 
7 1/, -  8 1/, wieczorem, prof dr. K Wojciechowski 
i p. J. Tenner: .Poezja polska wieku oświecenia*. 
Wykłady ilustrowns wygłoszeniem utworów.

T»atr miejski: .Tosca*, opera Początek • go
dzinie 7 wieczorem

f.It armonja lwowska: Koncert jubileuszowy.
Początek o godzinie T1/* wieczorem.

Teatr ludowy: , Kodziia żydowska*, czyli ,Zwy- 
eięs *o wiary chnrś'jańskiej*, uztuki. Początek 
o godzinie 7 wieuonm

SK ŁA D A JM Y  NA CIESZYN !

Kkle&rtarc Sobota (7): Tomasza z Akw. — 
Bogowita. (251 SS. Mn z. w E. Wschód słośca 
i _ idiinir & minut 38 zaahóa e godzimu b 
* mut 47.

S t a a  p o w i e t r z a :  Godzina f rano: Uapłota 
+■ 2°R  Pogoda.

W ia d o m o ś c i o u o b is .e .  Pani marszałkowa, 
Andrzejowi hr. P o t o c k a ,  wyjechała na dwa ty 
godnie do W  rszawy.

P r i e n i e s i e n i a .  Namiestnik przenósł adjunkia 
urzędów pomocniczych dyrekcji policj., Karola
Tyrlika z Nadbrzszia do Krakowa, a olejals policji,

Hearyka Bagelmana, z Krakowa do Nadbnetm, po 
mczając temu ostatniemu kierownictwo ekspozytury 
policyjetj w N dbneziu.

Z uniwersytetu. P. Juliusz Wincenty Duć 
kolski, rodem z C.lovie w Królestwie Polakiem, 
otrzymał na nniwersyteue lwowsljm stopień do 
która praw.

Zwrot pieniędzy za bilety, opłacone w dnin 
9 maro. w kasie odczytów pani Matji Konopnickiej, 
odbędzie się 7 i 8 bm . w kasie wyitawy korespjo- 
dentek ca politechnice lwowskiej od gedziny 19 
przedpołudniem do 5 popołudniu.

Wypadek na kolei. Dyrekcja kolei państw 
donosi: Dnia 5 marca nastąpiło na stacji w. C ar 
plidie boczne stercie się maszyny poe.ągu nr. 1918 
z wozem sygnałowym pociągu towarowego nr. ST3. 
Podróżni, ani personal nie doznali żadnego obra
żenia.

Wykcs sp/iudanyrk realności w stytmin
1903. Sprzedali: Jetti Menkes urodź. Baron Baschy 
▼el Bercie Oberlfaderowej za 4766 kor. 11|,ł(  realn. 
ul. Leona Sapieby 21. Jadwiga z Eminewiczow Bu
rzyńska Irenie z Bieńkowskich Batowskiej za 23 009 
kor. ul. św. Zofji 16. Jan i Antonina Gorzelan 
Janowi i Emilji KittleiOu za 1400 kor. IwŁ 
1842,11 Mojżesz Salamon 2 im. Selztr H.cLeli Seł- 
zerowej za 200 kor. 1|64 realn. ul. Bóżnicza 14. 
Zofja PlattnerowL Agacie Failowej za 65 400 kor. 
ul. św. Mikołaja 7. Marja i Michał Łabowiaz Jano
wi Sajkiewiczowi za 200 kor. ł |14 z 1{t  ezęści n' 
Gipsoa 0 1 Jan i Wiktorja Murzyńscy Ruaolfowi 
i Julji mai. Pottyondim za 2350 kor. Iwh. 1471|_. 
Marja Kanasiewicz Adamowi Hidziukwwi za 240 kor. 
*|9 realn. Pasieki łyczak. 13. Katarzyna Hidzink 
Adamowi Hidtiukowi darowizna % realn. Pasieki 
łyczak. 13. Dr. Jan Dylewski Edmundowi Łozińskie
mu u  27 000 kor. Iwh. 182L.1. Stanisław Bic- 
ezyński drowi Stan. Witoldowi 2 im. Bieczyńskiemt. 
darowizna ul. Kleinotrske 4 Klan. Karth i A mai ja 
Scheller Borochwwi Feilerowi za 28 000 kor. ul. 
pod Dęoem 20. Esig Józef i siodeł Rappaport 
drowi Samuelowi i Dretki Blime 2 im Rappaportom 
z* 42 000 kor. *[s cjęśsi z połowy realn. ul. Kra
sickich 20. Zgromadzenie Sióst. Miłosierdzia św- 
Winceutego i  Paulo Janowi i Paulinie małż. tire. 
likom za 15 400 kor. ul. Zamarstynowska 49. 
Mojżesz Aron 2 im. Hamber Ozjaszowi Hamberowi 
darowizna J/t realn. ul. Żółkiewska 19 Ghany 
Drucker zam. Bodek Frymecie Lowiczowej za T609 
kor 3/f części realn. ul. Łazienne 8. Jakób Fein 
Karze Lóchel, Ghanie i Jakóbowi Bodekom zc 
29.6Ó0 kor. lk. 1402ł14 Iwh. 1693/11. Jakób 
i dr. Maks Sprecher I. gal. Tow. akcji, rafiaeiji 
SDirytum we Lwowie za 664 700 kor. Bcgdanuwki. 
10. Władysław i Kamila Romualda 2 im. Słuszkie- 
wicze Władysławowi i Marji Barbarze 2 im. Stnehie- 
wiczom za 176 000 kor. ul. Ochronek 6. Marja 
B«;bara 2 im. Stachiewicz Władysławowi i Kamili 
Romualdzie 2 im. Stuszkiewiczom za 72.000 kor. 
ul. Cłowa 6. Gelic. akcyjny Bank hipoienmy izaa 
kuwi Gruszce za 50.000 kor. ul. Ogórkowa 2 Ję- 
drzr Lubiniak (syn) Jędrzejowi Dubmiakow (ojcuj 
za 100 kor. 1j l a  część realu. ul. Szeptyckich (gr. 
uzb.) Michał i Agnieszka Hawlingowie Jakóbowi i Karo
linie Ebrnnfeldom za 6000 kor. p!. Unji brzeskiej 7. 
Malwina Sochocka drowi Franciszkowi i Zifji Maj
chrowiczom zn 24.000 kor. ul. aa Kopitc 6 Józef 
i Franciszka Gzochara Janowi i Antoninie Gorzela- 
nym za 3320 kor. Iwh- 1808/1 Jakób H mel Sarze 
Himelowej za 250 kor. 1|8 eięść reiln. ul. Owoeo- 
w< 12. Gittla Jlittes Zotji Jii tez ur. Margolinowej 
zr 10 000 kor. 1ji  realn pl. Krakowski 14 Michał 
Bała8zeskuł i Eugenjusi Ftosz Romanowi Cipińskie- 
mu za 13.400 kor. ul. Ubocz 5. Samuel Kwaśaieki 
Karolowi Czudżakowi za 51 245 kor. ul. Gołębia lk  
i ul. Kalecza 7. Piotr i Marja Zarańscy Stanisławo
wi Cwiokowi ze 5200 koi. Ik. 1538V«- h lwina 
Biało brzeski Helenie Suchardowej za 48.000 kor. 
ul. Sadownieka 11.

O dpow iedzialność lo k a to ra  l a  szkodą 
w yrządzoną praez je g o  s łu śb ę  Wskutek za
niedbania zamknięcia kurka wodouiągowegc przez 
służbę w lokalu redakcji pawnego puma, napłynęła 
tyle wody, że przelała sic przez sufit ao partem, 
wyrządzając ogromne szkody. Właściciel domn 
żąaaf zapomocą ikargi od redakcji pisma odszko
dowania.

Redakcji zaś zanuciła, że wydala polecenie 
służącemu, eby z**s*e przeć opuszczeniem hkais 
■kontroiował dokładnie kurki wodociągowe i e wet 
tualnie pozamykał, me jest zas obowiązaną wykony
wać tej kontroli osobiście. Sąd pierwizej iestanaji 
oddalił powoda ze skargą z powodu, że lokator od
powiada za wiuę swojej słuśoy tylko wtedy, jeżei
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m  i  przypisać można winę w wybraniu lobie służby 
.lwie, ze zły slutąry, a trzyma go), co w niniejszym 
wypadku nie zachodzi. Sąd apelacyjny, do którego 
się gospod. r. odwołał, przychylił się do żądania go
spodarza, gdyż z 55 1109 i 1111 u. e. wypływa, 
w łokatorowie odpowiedzialni są za szkodę wynąj 
ósoną przez swą służbę.

Wąj wyższy trybunat nie uwzględnił skargi rewi 
syjaej redakcji, a to z następujących powodów:

Gdy a jedaej strony jest ustalone, że szkoda 
wynądzoną została nie wskutek przypadku, lecz 
wskutek tego, że kurki wodociągowe w lokalu re 
•akcyjnym nie były dobrze pozamykane, z drugiej 
sań strony nie mole być sakwestjoncwany obowią
zek najemcy do pilnowania, aby kurki wodonągowe 
były należycie zamykane, przeto nie mole tel 
być podaną w wątpliwość odpowiedzialność na
jemny za szkodę powstałą przez niedopełnienie obo
wiązku.

Okoliczność, le lokator do wykonywania tej 
wynnosci uciauowił sobie trzecią osobę, nie znosi 
jego osobistej odpowiedzialności wobec gospodarza za 
nalelyte dopełnienie umowy i za szkodę powstałą 
wskutek jej niedopełnienia. Wobec tego redakcja 
była obowiązaną kurti pozamykać, a skoro tego 
uczynić zaniechała, jest za skutki tege odpowie
dzialną.

K om isja  .nożyeikow a*  tj. ta, której miej
ska komisja budżetowa przekazała rewizję budietu 
rozchodów odbyli wczoraj posiedzenie, na którem 
spełnia swe zadanie. Chodziło, jak pisaliśmy o wy
szukanie takich rozchodów w preliminarzu, z który
mi molaaby się w roku bieżącym wstrzymać.

OtóZ komisje ta przyszła do przekonania, ie są 
projekty rozchodów, które w razie nieodbitej kuuie 
acności moZnaby prolongować. Skreśliła więe, a wła
ściwie zaproponowała skreślenie wydaików w dziale 
eudowy nowy h dróg i bruków, tras zakupna no
wych materiałów dc tych budowli drogowych.

W ten wiec sposób wykalkulowała zmniejszone 
rozchody o 124 000 k., ti. właśnie o tę kwotę, 
która poirzenna jest do zrównoważenia z przychoda
mi preliminowanemu bez jakiegokolwiek podwyZrza- 
nia podatku domowo- ezmszowego lub dadatkćw do 
podatków bezpoireduieh.

W  sc rą w ie  p ro te s tu  nauczycielstwa wnie
sionego do prezydjum miasta, oświadczam co na
stępuje -

Nie podpisywałam żadnego protestu przeo.w ko
misji lustracyjnej, gdyż ani krytyka, ani ocena gospodar 
ki miejskiej do maie nie należy. Natomiast na ży- 
eeecia pp. nauczycieli pol j*lam, jako [>J-getk* 
«ana»jeielstwa do rady azkobej okręgowej, prośbę 
4o prezydjum magistratu, by z a p o h < e g ł o  Pgło- 
s a e n i u  d r u k i e m  p r z e z  k o m i ■■ ę l u s t r a 
c y j n ą  n a z w i s k  o s ó b  s t a h u  n a u c z y c i e l 
s k i e g o  ze p c z e g ó ł a m i ,  k t ó r y m  o g ł o s z e 
n i e  o s o b o m  t y m  r a a t e r j a l n ą  s z k o d ę  wy- 
r z ą dz  ić m o g t o .

Wincenta Loogehamps.
Teatr Indowy wystawia dziś .Rodzinę żydo 

weaą- , w niedzielę popołudniu -Jtukę Zapolskiej 
.Tainteu*, wieczorem zaś .Znęczyuy ftózi* Bole- 
tiawicza. Na wszyatkie przedstawienia bilety prawie 
rozkupione.

Wczoraj odbyła aię geaeraln* próba .Rodziny 
żydowskiej1, sztuki sympatycznej, tak dla żydów, 
jak dla cbrześcjaa — i wypadła doskonale. Wątpić 
tak n e należy, ii dzisiejsze i jutrzejsze przedstawie
nia aapelmą In lr  ludowy po brzegi.

Ty faz plamisty we Lwowie. Przed kilku 
anizmi przywieziono na tutejszą klinikę oczną, zo- 
stającą pod kierunkiem dr. Macheka, chorego na tra
chomę, u którego po trzech dniach skonstatowana 
ty fiu plamisty. Odosobniono gu natychmiast od in
nych chorych, równocześnie wzięto ped ścielą obser
wację lekarską choiych z kliniki i sluzoę i przepro
wadzono ja* najsurowue środki desiatekcyjna. Jest 
więc nadzieja, łe po tak energicznej akcji, tyfus 
piamisty ograniczy się na tej jednej tylko oaonie, 
a miasto naaie uniknie wielkiego niebezpieczeństw:.

Obłątaknj porucznik w kosciela. Wczo 
rąj" wiec roi cm, srobil w keśc.cla św. Anny awaniu- 
rę jakiś miody, około 26 letni mężczyzna, ubrany 

#legancko, a zdradzają-r objawy oblekania Uwia
domiony o zsjścin komisarjst II dzieln., odesłał czło
wieka tego na policję, gdzie człowiek ten okazał w 
fotogri fję opatrzoną swoją legitymację. Nazywa się 
en Haller, i jest porucznikiem 12 bktal pionierów 
w Krakowie

Uwiadomiona o wizystkiem komenda plaeu, 
przysłała natychmiast lekarza wojskowego « ezteru 
kołnierzami oddziału sanitarnego i zabrała niuzosę- 
si wego do szpitala wojskowego.

Detektyw na ochotnika. Odnośnie do no
tatki pod powyższym tytułem w wczorajszym {pop0* 
łudniowyn .Dzienniku polskim1, dodać należy, że 
złe dzieje okradali mieszkaniu p. lfykietyna w ocuacb 
tegoż żony, ciężko chorej, (5 dzień po połogu) kie
dy zfc- biedna kobieta przerażona krzyezeć poczjlt. 
łod...je poszęli grozić jaj dłutem i tern zmusili ją 

do milczenia.
Brudy wsseehniemlaokie. Wolf ogłasza w 

swem piśmie skaudsliczne rewelacje co do swej 
żouy Obwinia ją, że utrzymywała stosuuek z Scboe- 
nererei i i że podczas procosu j gr w Mostach, 
zdradzała jego tajemnice. Skandal przybiera coraz 
większe rozmiary i kompromituje nietylko Wolfa i 
Schoenerera, ale całt srronnictwc wszechuiemieckie.

Zwierzęca zemsta. Z Elizawetpola donoszą 
pisma rosyjskie o okropni j zbrodui, jakiej tam do
puścili się na kupcu Ahadżauo>eie, stryjeczni bracia, 
Martyrou i Emanuel Leliawowie. Ahadżaoow, wraz 
z innym kupeem, Dż-Ii towem, prowadzili ka
rawanę, złożoną z objatiunych wialbłądów. Pióc. 
nieh, znajdowało się 3 poganiany. W pobliżu gra 
■<cy, na karawanę napadła szajka rozbójników. 
Wobec tego, że. napastnicy uoskonaie byli uzbrojeni,
0 oporze nie mrglo być mowy. Rozbójnicy odpro
wadzili całą karawanę do odległego wąwozu, gdzie 
przedewazystkiem zatluli Dżalatowa kindżałami. po- 
czem rozebrali do n*gt Abadianowa, rozpalili stos
1 poczęli wycinać jeńcowi kawałki ciała i w jego 
oezacn, p>ee ja w ogniu. Z nisszesęsnego A. krew 
lała się strumieniem. Kiedy A omdlał już z bolu 
i upływu krwi, wówczas straszliwi mordercy dobili 
go wystrzałem z rewolweru poezem zwłoki spalili 
na stosie Poganiacze byli tylko biernymi świadkami 
zbrodai. Oprawcy tak mało uwagi na nich zwracali, 
że udało im się zbiedi Morderstwo było aktem 
zematy za to, że A. wpłynął na usunięcie jednego 
ze stryjecznych braci, Martyrosa Le i :w. z posady 
wójta

S z rra ry  w Londynie. Przebudowa starych 
ulic londyńskich Sti ad i Holbora pociągnęła za so
bą nieoczekiwane Autk. Wypędzone z kryjówek 
szczury, zalegają tysiącami sąsiedniw ulice i gnieżdżą 
się po domach Jeden z dzienuików donosi, że re
stauracja, przylegająca do teatru .Gaiety1, musiała 
zamknąć lokal na parterze i na pierwszem piętrze. 
Szczury pogryzły l?uO serwet, p .tłukły setki bute
lek wina i piwa, pożarły wszystkie zspasy i zjadły 
nawet papierosy. Pies, ratler, specjalnie do łapanie 
uczurów tresowaay, którego na noc zamknięto, zo
stał przez szczury zjedzony. Dziewczyna, usługująca 
gościom w .barze1, zostawili, pieezeń z kartoflami, 
którą jcdln, by obsłużyć gości, a gdy wróciła, za
stała talerze puste; dwa olbizymie szczury schwy
ciły jedzenie i ukryły się z niem w kredeusie.

Odznaczenie kobiety. Warszawiankę, dr. 
Felicję Mendelsonównę, w dowód uznan e szczegól
nych zasług, położonych na poiu lecznictwa w Eg p- 
cie, obdarzy) sułtan, jak donosi .Journal officiel de 
Gonstantinople1, rzadko udzielanym orderem ,Che- 
fakar*.

Z ilby sądowej. W i e d e ń  (Tel. w).). Przed 
przysięgłymi stawał wczoraj poważny mieszczanin 
wiedeński Piotr Raspor, poi zarzutem iż zhbszpie- 
czywszy swój magazyn futer na wysoką kwotę od 
krad ieży, futra wysprztdał. następuie zsś sfingowaw
szy kradzież z włamnniem, zażądał odaskodowania 
od asekuracji. Nadto przedtem już dwa razy miał 
narazić asekurację na szkodę przez podpalenie wła
snego magazynu Raspur, który do niedawna jeszcze 
jako pownzeebnia poważaoy kupiec i mieszczauiu, 
p.astował rozmaite urzędy miejskie, na policji przy
znał się do wszystkiego W więzieniu śledczem atoli 
począł udawać niemowę i kretyna, tak samo na roz
prawie udawał kretyna nie odpowiadał na pytauia 
ale wręcz udit.-a), ie nie wie, gdzie się znajduje i 
kto do niego mówi. Pomimo zeznań świadtó* i 
orzeezenia lekarzy nie odstępował od swojej taktyki 
przez kilka godzin. Rozprawę odroczono z powodu 
zachorowania jednego z przysięgłych

Z p o lite ch n ik i Wi e d e ń .  (Tel) Cesarz 
zamianował staiszcgo inżyniera Imryki akumulato
rów w Fradkfurcia, Edwina H a u s w a l d a ,  zwy
czajnym profesorem na politechnice we Lwowie.

Na cseśc p. Bittera. P o z n a ń .  (Tel. w t). 
Na >ześć p. Bittera, urzędnicy niemieccy urządzili 
ko -i era p> łegnalny- Bitter, w mowie, wygłoszonej 
podczas komersu, oświadczył, ii w ealem jego urze 
dowauin, przyświeta) mu tylzo jedeu cel: wzmo
cnienie stanowiska N emiee na kresach wscho 
dnich.

Ban V Pradze. P r a g a .  (Tel.). W ciągu 
dnia wesorajszego wyjęto z K«sy oszczędne w  
1,200 000 koron, a włożono 126.000.

Odznaoienie. Rzym.  (Tel). Rada muniay- 
palna, nadała honorowe obywatelstwc Marconiemu.

Katastrofa w  k o p aln i. R z e s z i e a .  (Tei.) 
n  kopalni węgla ausfajo węgierskiego towarzystwa 
kolei państwowych nr stąpił wybuch. Dwaj robotnicy 
zginęli.

Straszna zbrodnia H a m b u r g .  (Tel. wł.). 
Pewni włościanka w Kuli.rop zamordowała swoich 
troje dzieei w wieku lat 6 , 4 i 2 mimo, ii 11-le- 
tnia córka usiłowała ją powstrzymać od tego stra
sznego czynu. Następnie sama dobrowolnie zgłosiła 
się do sądu. Jako powód swego czynu podała to, 
ii jej mąż i 15 letni sra mieli się na tyih dzieciach 
dopuazoaać zbrodni przeciw moralności Ojca i syna 
aresztowano.

A resz tow an ie  szp iega. A den.  (Tel) Biura 
Reutera donosi, i t  aresztowano pewnego wojskowe
go inżyniera Rosyjskiego, gaj się zbliżył do 'wiertiy. 
Ubrany był wprawdzie po cywilnemu i przadstawit 
się jako geolog, jednak stwierdzono, że jest ezpie - 
gien. i że należ.) do rosyjskiego okrętn.

P ięk n e  dochody. E s s e n  (Tel. wł) Wuowa 
po Krup .ie podała w farj podatkowej docnód w 
kwocie 14 miljouów marek. W roku Zcstlyn dochód 
podany był praca Kruppa na 2 2  miljonów koron

Z  kraja.
Brody. ( Pogr z eb . )  Wczoraj o godzinie 4 

po południu z przysługującymi honorami wojskowy
mi zcitały złożone na miejsce wiecznego spociyukn 
zwłoki śp. Aleksandra Westa, emer. ha pi tana 9 pp. 
zmarłego w 63 roku życia. W kondukcie brał także 
udział ze swoją kapelą tntajszy korpus watennów, 
którego zmarły był prezesem honorowym i wielo
letnim członkiem honorowym. Liczne > astępy pobi
eżności i deputacje wielu stowarzyszeń, które także 
towarzyszyły pielgrzymowi zianiskiemu do wrót wio 
czności, śwmdcaą o wielkim szacunku, jakiego za
służenie tacm śc', swojego charakteru zawsze śp. 
kapitan doznawał.

Now y Sącz ( P o l i c j a  p r r e d  s ąde n . . )
We wtorek rozpoczęła się rozprawa przeciw p. 

Tomaszowi Konieczkowskien i inspektorowi policji 
przy magistracie w Gryoowie, oskarżonemu o tor
tury w arei itach policyjuych w Grybowie, popełni* - 
ne na włościanach 19 letnim Szczepanie Gawliku i 
20 letnim Jędrzeju Obrońcie ze Stróż wyżnich pod 
Grybowem.

W szjjku w Grybowie bawili się poszkodo
wani wraz z innymi chłopami. Z powodu awan
tury, jaka powstała wśród libacji, policjant Gmea 
aresztował ich. Nr^rzód zaprowadził Gawlika, które
go oskarżony jako inspektor policji już w strażnicy 
policTjaej powitał kilkoma ttlnemi uderzeniami pię- 
śeią w twarz i głowę, a wepchnąwszy go do fośai, 
poprawił mu jeszcze tam kilkoma uderzeniami a te 
dlatego, że Gawlik jaz pod przysięgą eznał, żądał 
przysłania mu lekarza. Oskarżony bowiem uderzył 
go pięć do sześciu rasy w lowe ncho tak silnie, 
że przeciął mu błonę bębenkową.

Następnie przyprowadził policant Obrouta, któ
rego oskarżony inspektor także okładał kilkoma ude
rzeniami w twarz i głowę. Policjant Gruca, który 
poszkodowanych aresztował, przyznał także, żt» o- 
skarżony uderzył kilka razy poszkodowanych w twn*z 
i głowę.

Rozprawę na kasia odrortouo.
Przeworsk. ( R o a z n i e a  p o ws t a n i a . )  W 

dniu 1 marea święcił Przeworsk uroczystem nabo
żeństwem i wieczorkiem pamiątkę bohaterskiej wal
ki a przemocą w r. 1863.

W  nabożeństwie odprawioaem w tutejszym 
kościele parafialnym wz-ęl. udział: garstka pwwstai- 
ców z roku 1863 zamieszkujących tutejszy powiat, 
sokoli w strojach uroczystych, straż ogniowa, repre
zentanci mianU, wjsystkie eeeo* i korporacje z cho
rągwiami i mnóstwo publiczności wśród której wi- 
dziel *my z zadowoleniem przeważną ezęść włościan. 
Solenne nabożeństwo odprawił ki. PyziL, a pauje- 
tyczno wzniosła kazania wygłosił ki Mach.

Wieczór w sali .Sokoła wypełnionej po brzegi 
publicznoścnj odbył aię wieczorek.

U lanów . ( Z a m a a h  m o r d e r c z y . )  Piszą z 
Ulanowa: Przed kilku aaiam. starszy komisarz itraży 
skarbowej p. Reichel, podczas urzędowania w ko
szarach oddziału straży skarbowoj w Ulanowie, spot
kał aię i  gwałtownymi wyrzutami it. rtraźaika Gn- 
zka, który twierdził, że przez niego nie awausował 
i wogóle doznaje n jego strony prześladowań. Po 
wyjaśnieniu p. R., że oi mu suoelnio nie szkodził, 
zdawało się, że st. strażnik tam się uoozoił Po chwili 
wyszedł Ui z kaneelaiji. Pan R. nie przeczuwając 
nie złego, podpisywał pny biurku raporty, gdy w



4 DZIENNIK rOLSKI s dała 7 mmc*.

tm  wpada Guzek ncbrojoty w siekiero > len t go 
L4 a eslej siły. Znajdujący sio lównoeześnie w knn- 
■elaiji respibjem, powstrzymując szaleńcza, oslsbil 
nutach tak, te korni ..vz u,rzymaf wiacie w lewą 
rąką, któ.ą sio saslonil. Guzka. który zdaje sio eier- 
pi aa manio pmśladowezą, odstawiono do aresztów 
tfełsjsaepo sądu, gdzie pozostała w śledztwie pod 
abserwaeją dwórh lekarzy

Z  krajowi] rady szkolnej.
'■< R ada szkolna kraj. zamianowała Kazimie
rza Wcyezyńskiego zastępcą nauczyciela w szk. 
realnej w Tarnow ie; Tomasza Kostiuka zastępcą 
■Miicz. w gimn. w Drohobycru ; zam know ala 
w szkołach ludowych: Henryka Michalskiego 
naucz. 3 ki. szk. wyazial. męskiej w Wieliczce; 
Jana Jacyka naucz. 5 kl. szk. męs. w Ropczy- 
ea<h; Barbarę Żurowską naucz. 5 kl. szk. w 
Borszczowie; Jana Kucharczyka, naucz. 5-kl. 
szk. w Suchej.

Nauczycielami i nauczycielkami szkól 2-kla- 
sow ych. Antoniego Śliwińskiego w Mielnicy; 
Naiaiję Bilwinównę w Olcnowcu; Stanisławę 
Taraskównę w Libiążu wielkim. Nauczycielami 
i nauczycielkami azkól 1 -klasowych: Jana W al- 
czyta w Siedliskach; Rom ana Turasza w Cbo- 
tyńcu; Marcina Zalewanego w Wali d ibrostan- 
sk ie j; Julję Holowiecką w Kiernicy; Stefana 
Trom peteura w Boryazkowcach; Antoniego M ar
kiewicza w Bednarowie.

Przeniosła: Marję Rejowaką nauczycielkę 
1 klasowej szkoły w Przysietnicy na równorzę
dną posadę do szkoły w Białej w y in e j; prze
niosła w stan spoczynku: Jaoa F lo ry u ti, nau
czyciela w BiegomcacL; Ludw itę Gardulską, 
nauczycielkę w Wiśniczu nowym.

Z i  wspomnienia o Riepina.
Wiedeński nasz korespondent pisze :
Kiedy przed laty kilkunastu przybyłem 

jake dziennikarz do Wiednia, przywiozłem ze 
sobą listy polecającego do Ricgera i natych
miast do niego się udałem. Stary już wówczas 
wódz Czechów mieszkał w więcej jak skromnej 
.m&iSun meublće" przy Schwarzspanierstrasse, 
g Izi, obok niego mieściło się wielu innych po
słów polskich. Rozpocząłem rozmowę po nie
miecku, ale Rygier, rzuciwszy okiem na list po
lecający. odpowiedział mi z miejsca po polsku, 
i to wcale dobrze, z nieznacznym tylko akcen
tem czeskim. Nie znalem w karjerze dzienni
karskiej drugiego polityka, tak chętnego do in
formowania prasy i tak rozumiejącego jej po
trzeby. Przychodziłem do niego bardzo częste 
i zawsze otrzymywałem ścisłe, a dokładne intor- 
infortuacje. Razu jednego nie pomnę juz, który 
z dzienników polskich, zarzuci! Riegerowi mosk i - 
lofilstwo, Rieger, który wszystkie polskie dzien- 
Biki czytywał, zaprosił mnie do siebie i dobrą 
godzinę prawił o swoich sympatjach rosyjskich, 
które są ani większe ani mniejsze od sympatyj 
polskich i m ają podkład wyłącznie kulturalny. 
P rry  tej sposobności żalił się gorzko, że d-ien- 
bie polskie wszelkie wiadomości słowiańskie 
azerpią ze źródeł niemieckich. ,U  największych 
waszych wrogów czerpiecie informacje* — rzekł. 
— Szeroko też i często mawiał o swojej tak 
sw. pielgrzymce do Moskwy i o perfidji nie
mieckiej, która się z tej okazji objawiła i stale 
objawia.

Umiał także być żartobliwym. Pewnego ra
zu miałem uanisać do paryski' go ,F  gara* szkic 
•  stronnic lwach w Anstrji. Wtedy było w Izbie 
obok staroczeskiego już i stronnictwo młodo- 
•zeskie, zio2one z dziewięciu członków, pom ię
dzy którymi rolę, nie tyle wybitną, ile osobliwą, 
grał Dr. Waszaty. Udałem się więc do Riegera 
z zapytaniem, jakby najdobitniej, dla Franzu- 
zów najzrozumialej, przedstawić różnicę progra
m ow i pomiędzy Staroczecbami a Młodoczecbami. 
Rieger uśmiechnął się złośliwie. ,Z a  wiele pan 
chcesz — rzeki — sam dałbym coś za pozna
nie tej różnicy. Wiadomo mi tylko, jak mlodo- 
tzeskie stronnictwo powstało i tą  wiadomością 
mogę się z panem podzielić.*

Z najpoważniejszą już miną jął mi więc 
opowiadać, jako pewnego razu przyszedł zraca 
do hotelu Hamerand, gdzie mieszkał W aszaty i 
przez zapomnienie, nie zapukawszy, otworzył 
drzwi pokoju. Waszaty mimo 70 lat, wygląda
jący pozornie na młodego człowieka, stal bez 
pernki, łysy jak kolano; zwykle krucza broda 
zupełnie siwa, różowane we dnie policzki po

kryte zmai szczkami, a zęby — w szklance wody 
na stole. R itger obiccsl a j w ;cją. ale raz dał 
się jednak skusić i opowiedział tę Listorję w 
klubie. ,Z  zemsty — zakonkludował — założył 
W aszaty stronnictwo młodoczeskie*. W rok po 
tern opowiadaniu, Micdoczesi ławą weszu do 
parlam entu, a sam .ojciec narodu* Rieger u- 
padl przy wyborach.

S p. Rieger mial w Polsce licznych przy
jaciół, którzy wiernie zachowują pamięć o dziel
nym bojowniku pobratymczego uarodu.** *

Mało znanym jest szczegół z życia Riegera, 
był on w r. 1849 Diemal codziennym gościem 
u ks. Adama Czartoryskiego, gdzie zapoznał się 
z emigracją polską i węgierską. Na naleganie 
tajnych agentów austrjackich był aresztowany,
ale natychm iast uwolniony.** *

W r. 1860 br. Goiucnowski zaproponował 
cesarzowi powołanie Riegera do gabinetu, uda
remnili to jednak Niemcy.

** *
W  testamencie swym polecił dr. Rieger, 

ażeby darem honorowym, który snu złożono w 
r. 1888 z okazji 70 rocznicy urodzin, a który 
wynosi przesrio 200 000 koron, rozporządził za
rząd Tow. ,Svetobor* w porozumieniu z rześką 
akademją Fr. Józefa.

** *
Pogrzeb śp. Riegera odbędzie się na cmen

tarzu wyszehradzkim. Ciało zlozone zostanie w 
grobowcu rodzinnym, gdzie leży już córka i 
siostrzenica zmariegu.

** *
Cala ^raga, a z nią cale Czecby przybrały 

żałobę. Śmierć Riegera zepchnęła n» dalszy 
plan wszeuie wydarzenia. Z całej monarckji i 
z poza jej granic nadchodzą licu  e depesze kon
dolencyjne. Pogrzeb odbędzie się w sobotę.

Dział ekonomiczny.
— B rod y  5 marca W bieżącym tygo

dnia dowozy zboża rosyjskiego a .  tutejszym targu 
zbożowym wynosiły przeciętnie 3 do 4 wagoncw 
dziennie.

Usposobienie p< iowalo mdlę.
Sprzedawano: proso s dalszych okolie pc

4*0$ do 4 10 rs .; groch s dalszych okolie po
6*1$ rs.

Otręby pszenne z bliższych okolie po 3*90 do 
— *— rs., otręby żytnie z bliższych okolie po 3 30 
do 3*30 rs.

Wszystko za 100 klg. transito k la rinfiisa, 
sUeja kolejowa Brody.

S f tf te d t tn  6 marca.
(K'ir>a w koronach i po 50 kilogramów) 

Pisanin am wiosnę od 7 64 de 7 65, na
maj-uerwiea od d o —*—, na jesień od — * —
dc — *— żyw a* wiosnę od 7 -  do 7 01, 
na mąj-ezerwiee od —*— do —*—, na jasień od 
—•— do — *— : kukurtóia na maj-czerwiu od
— *—- do —-*—, ne azerwiaa-lipiaa od — *— do 
—*—, na lipiec sierpień od —*— do — *— ; «*nos 
na wiosny od 6*30 do 6*31. Usposabiania silna. 
Pogoda piękna.

B u d a p e s z t  6 mana, {G ia& ia  
a&odowa). (Kursa w koronaeh i p i 50 ki'ogr.). Pszs- 
aiaa na kwieaiań od 7*64 de 7*65, na maj 
od 7*54 do 7*55, na psidziernik od 7 53 do 
7 53 żyto na kwieeieź od 6*74 do 6 75, na 
październik od — *— do — * — i zwieś na kwie- 
ais* od 6 04 do 6 05, na październik od —' — 
do — *— ( knknrydza na maj od 6 15 do 6*16, 
na lipiec od 6*30 do 6 31; irepak na sierpie* 
ad 11 75 do 11 85. Ofw% na pezenieę mierna. 
Chąś kapna słaba. Uspesi Meble spokojne. Pogoda 
piękna.

W i e d e ń  * narca. Zamknięcie gss^
• godz. 3 m. 30. Akcje au*u. Zakładu kieF? 
685*— , Akcji węg. Zakl. kred. 741*50, Akcja 
Anglobanku 276 —, Akcje Unioabaatu 540'-—, 
Akęja Laauderbanku 410 50, Akaja Bankeras 
494’—, Akcje Bodercredit 955*— , Akcja gal. 
Banku hipotaeznego 540 —, Akcje ćolai paśs: w. 
693 50, Akeja kolei poludn. 53*—, Akeji trams». 
lit. a) — lit. b) —*—, Akcja kolei Klbath*! 
450*—, Akqa kolei Północna,, 5480, Akcje koiaji 
Czerniu leekiCj —*—, Akcje Alpinj 385 —, 
Akcja Rima Muraaji 477*—, A kr i prapskiegs t.» 
warzystwa żelaznego 1648 '—, Akcja fabryki bren- 
340 —, Akcje tureckie tytoniowa 344 — , Obliąi 
węg. indemn. 99*16 Renta majowa 100 50, Ansti.

renta koron 100 ftp, Węgierska leata koron. 99*45, 
56 1. listy Tow. kred. zierask. 97 95, 4
listy Bonku kraj. 99*—, 4 i pół proc. listy Baniu 
kraj. 1C3 —, 4 pros. listy Banka cip* 4. 96 — ,
4 i pól pro«. listy Banka hipot. 101 65, 5 pra* 
listy Ewtkn hipot. 111*—, 4 proe. Gal. olrlig propis. 
99*80 4 pros. Gal. poi. kraj z 1893 r. 99 99
4 proc. pożyczka m. Lwowa 97*— , Loa, ti»e/c>i 
lllf i— . Marki 117*12, Runie 953 35

W W t a m f i  6 marca Ć n rs  
i  i> ;  a JUrioj.

Losy a| protsantowt. A astr. saki. kr. s obli. p. 
t r. 1880 9  proe. — j Austr. zakl. kr. z. oi- 
pr. z r. 1889 S prv 369 —i Tow. legi. a.*, Ob. 
aaju 100 zł. » .  k. 4 proc. 3641— ; Uregnlow. D»- 
aaju z 1.701 100 zł. 5 proe, 278*— ; Węg. 8a*fe* 
łup. pe 100 zł. 4 proc. 259 35 t Pożyczka serfesiu 
prem pe 100 Ar. 3 p«ae. 89 35 ; Tureckie ab:, 
prem kolaj, po 400 fr. 118 95. h) bezprocanzowii 
Budapeszteńskie (Basilua, 5 zł. 19*— ; ZaU. kredyt 
dis h. i p. po 100 zł. 431*— ; dary  40 £?* t. 
179 — i Pwżjozka m. IuW okn 30 zi. 84 — ; L --aj 
m. Krakowa 30 zł., 75*—; Pużyetk/ *a. Lubiany 
41 zł. 75*— ; Ofen 40 zł. 180*— ; Palflj 40 t!. 
m. k. 178'— j Gsssw. krzyża austrj. iow. 10 *t 
55 3 5 ; CLerw. krzyża węg. tow. 6 zł. 37 5 0 ; fticp 
fund. ara. Rudolfa 10 zi 74*— ; Salma 40* zt. n  
. 933*— ; Pożyczka salzburska 20 zi. 74’— : 
Pożyczka St. Benoiz 40 zł. m. k. 260*— ; Losy 
komunalna m. Wiednia s 1874 roku 439 —

-  W l # d 8 ńl 6 marca {G n id a  n t *  >- 
•owa). Gnkier surowy od a. 22 70 do — — . Ts-. 
dancja spekojna. Nafta galicyjska od k. 27*— d 
39* Tandbneja niezmieniona. Spirytus od kwro« 
39 60 de — *— . Tandeacja silna.

-  B e r l i n  6 marca. Przy zamkami * 
».gSorajzząj giełdy: Kredyty 916*60, StaatsbahAy 
149 95, Dizeonto Gomaadit 193*30, Berlińuk.a Tow

1 5 9 * -, Laura 2 i7  7?, Boehumery 18619 
Ce.sj połud. irschodnio-pruskz 87 25 P.ulele aa go- 
Hwkv 216 45, Kolej warszaw, wied. 186 50. Kola. 
mena Sródziamnego 9190, Kolej Meridioialnc 
138 50, Losy tureckie 131*50, Renta włoska — —
Barpsner* kopalnie węgla 175 10, Kolej Mar»»
isufg-Mlawka — £onsolidation 365 50, h<scn- 
baray 14'75, Kolej Heary 106 75, Niemiecki turni 
aarodo vy 118 90, Kaanda Profered 130*10: Ałuj * 
żeglugi hamburskiej 105 75 ; VPars3awa krótki 
(Kurz Warschau) 216 05.

-  F r a r . K ( u r t  6 irarta Austr ■‘isr > 
216*50; Kolej państw. 145 40; Laura 218 — 
'Jnaeoaatfa 193 50 ; A lp iny------- .

-  P a r y ż  6 marea 2 % rbats 100 27;
iaąkr 29*9$.

-  B e r  i Ir'- 6 marca Austrj. ip39SMk* 
85 J5, spirytus — *—.

D r o b n e  O g ł o s z e n i a
$» 9 hatarr* n  afw».» <Va.;saelajsx> ogiM ani. 34 a*.

Rircyuowana nauczycielka najnowszą m etodą pa
4 s b . miesięcznie. W iadom ość: ulica Korkowa 4, pM i"' 
na lewo.

Fnł a r n a  fabryczny, dobrze zapro rrsdzony, s ia if a w  
lu  BrBo zmiany s lj sanków do odstąpienia. Gotówlm 
potrienna 10 000 koron. Zgłoszenia pod , Przyszłość* 
Lwów, restante. 191*

h t a r a ł w T r m t t t c ;jest z powoda ua^tej zmiany st.saoków  amilijn, do 
odstąpienia za kilka tja  ęcy zlr., prowadzi*5 iroże każdy. 
Oferty z podauiem nazwiska i posiadanej gotówki po. 
F, F. 12. Lnów  restante. 1*7

J U1 L a  Aleksander wodzicki, po eea młodego, aoer- 
. IV. D r. g'„zug! o EKONOMA ze szkołą rolniczą chlu- 

bnemi Tekomendicjam>, dłuższą praktyką, na ordynuję 
zaraz lob od cz*"-wta. Zgłoszeuk Zarząd dóbr Białogłowy 
p. Olejów. IM

zduloej w wyrobie po ócz rtsli, pjsznkoje pracownia
wyrobo i pod ahlania poóezoeb, Syksto ika 89.

Q kamienicę z ogródkirm śródmieście. Zgio-
uprA B U żln  szenia ,1888* b nro Sokołon skieg>. lS f

pieniędzy zarobi łatwo kr zdy korzystając ze awyor 
znajomości, bez wspóludziam w pracy. Fach ępe 

czol-»y 65, Lwów. 16

3 n n L n io  * meblami lub bez, pała*’ Fredrów, p u tw
POKDJB na prawo 191

Wydawca i odpowiedzialny za redakcję ; Adam Krajewsi ‘ 

Papier z fabryki ezerlańsciej.

Z drnksm i BI. Schipitia i Sp. pod sarz. St. Piotrow ski*(i


